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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, współczesność

Słowa kluczowe projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda, sieć
hydrologiczna, zużycie wody w Lublinie, woda, studnie

 
Obecnie poziom wód jest wysoki
 
W latach dziewięćdziesiąt lej depresyjny był bardzo duży. Były ujęcia, które groziły w
ogóle  zniszczeniem przez  eksploatację  bardzo  ekspansywną.  Dopiero  zmiana
warunków hydrologicznych [pomogła], bo są lata chude, lata tłuste. I wtedy były lata
chude.  Bo jeżeli  przykładowo studnia  ma sto  metrów sześciennych na godzinę
wydajności, a pracuje dwadzieścia cztery godziny na dobę, to proszę sobie wyobrazić
ile tej wody musi napłynąć do warstwy wodonośnej i jak trzeba eksploatować taki
otwór, żeby nie spowodować jego samozniszczenia poprzez nadmierną eksploatację.
Dlatego studnie głębinowe mają takie specjalne wykładniki, wskaźniki. Czyli jest to
zwierciadło statyczne i dynamiczne. Statyczne zwierciadło jest to poziom wody przy
studni niepracującej. Dynamiczne jest to poziom wody przy studni pracującej. I na
podstawie różnicy między tymi zwierciadłami ustala się właśnie depresję. I obecnie ta
depresja w Lublinie się kurczy, czyli ten lej depresyjny zmniejsza się poprzez większe
napływy, jakie dochodzą do źródeł, no i  mniejszą eksploatację, czyli  mniej wody
wydobywamy.  Na Sławinku kiedyś  był  brak  wody.  Groziło,  że  studnie  wyschną
poprzez eksploatację. Teraz wystarczy wyłączyć studnię na dwie, trzy godziny –już
poziom się podnosi, już mamy problemy z wodą, która wylewa się ze studni. Teraz
jesteśmy bardzo bezpieczni, w ogóle Polska jest krajem bezpiecznym, jeżeli chodzi o
wodę.  Kwestia  tylko  odpowiedniej  gospodarki,  żeby  państwo tworzyło  zbiorniki
retencyjne, które by tę wodę odbierały, jeżeli jest jej nadmiar, a później, jeżeli są
potrzeby,  można  by  tę  wodę  wykorzystywać.  Ale  nadmierna  eksploatacja  wód
głębinowych spowoduje, że zaczną spadać wody w rzekach. To już sprawdzone.
Myśmy współpracowali z panem profesorem Michalczykiem, on był kierownikiem
działu hydrogeologii UMCS-u, i takie pomiary rzeki były robione. Ubierał wodery, miał
taki  kołowrotek  i  chodził,  sprawdzał.  Później,  jak  studnie  były  już  mniej
eksploatowane, to i w rzece się więcej wody robiło - co nie znaczy, że my pijemy
wodę z rzeki.  Chodzi o jakieś takie połączenia już bardzo głębokie, które nie są



bezpośrednio przy eksploatacji odczuwane, ale przy ekstremalnych warunkach pracy
już może to dojść. Ale na razie w Lublinie nam to nie grozi. Na razie wodę czerpiemy
z ujęć głębinowych. Wiek wody w Lublinie, w studniach naszych lubelskich waha się
od dwudziestu do pięćdziesięciu lat, w zależności od budowy geologicznej gruntu.
[Tyle lat mija] zanim  woda poprzez deszczówkę, nasączenie wszystkich kamyczków,
roślinek, przez to wszystko, się przedostanie, zmineralizuje, potem przeciśnie przez
te warstwy kredowe, tam dostanie magnez, wapń i dopiero dostaje się do warstwy
wodonośnej.  I  potem ze  źródła  jest  czerpana  na  zewnątrz.  Oprócz  oczywiście
monitoringu studni głębinowych mamy taką komórkę, gdzie kolega raz na miesiąc
jeździ i sprawdza jaki jest poziom zwierciadeł. Mamy jeszcze na terenie miasta i w
okolicach specjalne odwierty, które nazywają się piezometry. I te piezometry nam też
świadczą, jak kształtuje się poziom wód - czy w samym mieście, czy na obrzeżach. I
na podstawie tych analiz widzimy czy złoże się regeneruje, czy ten lej się cofa. To ma
wpływ ewentualnie na jakieś korekty zmian. Co roku jest takie spotkanie i nazywa się
to „ocena źródeł". Każda studnia jest analizowana pod względem jakości, hydrologii,
pod względem poziomu zwierciadeł, bo przy pracy pompy głębinowej pompa musi
być cały czas zanurzona w wodzie. Czyli musi być poniżej lustra dynamicznego. Bo
to jest układ, który jest chłodzony medium, czyli jak pompa pobiera wodę, to idzie ona
przez pompę i potem od razu chłodzi silnik. Wiadomo, prąd i woda, to by było wielkie
bum, dlatego silnik jest tak skonstruowany, że nie ma do niego dostępu wody. To są
tak zwane silniki mokre, które zabezpieczają przed dostaniem się wody.
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